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Dziś, SS. Marcjana M. i Adolfa B. 
Jutro, ŚŚ. Marka i Marceljana MM.

— Wczoraj w cza»ie uiLaizeiii o w.
TRÓJCY w kościele Archikatedralnym Śgo Jana, od­
prawionej, jako w Jej uroczystość, chór Amatorów 
odśpiewał Mszę Karola Millera. W tym kościele wcza- 
sie Summy uczniowie Inst. Muz., wykonali Mszę Bro- 
siga, Hraduale Hr. Jundzilła i Offertorium Rożniec- 
kiego.— W  kościele N. Marji P. Łaskawej, przy ulicy 
Śto-Jańskiej, Mszę Elsnera Nr 79, na Graduale tegoż 
duet (tenor i bass), na Offertorium Modlitwę Moniusz­
ki: „O Władco świata", a na Benedictus Modlitwę 
do MATKI BOSKIEJ Alex: Lucas’a: „Niebiańskiego 
Dworu P a n i ! " .— W kościele Śgo M a r c i n a ,  przy ulicy 
Piwnej, Mszę Chwaliboga, na Offertorium duet (so­
pran i alt, wykonany przez Panny: Marję Z. i Wale- 
rję P.), z towarzyszeniem skrzypców, Adolfa Adama, 
na Benedictus „Ojcze nasz" Dobrzyńskiego.-W  ko­
ściele Śgo K a z i m i e r z a  na Nowem-Mieście, mały Ma- 
xio Szletyński, syn organisty miejscowego, wykonał 
na organie ze śpiewem, Mszę 4-głosową Haydna.

_  Wczoraj jako w Uroczystość Stej T rójcy, ob­
chodzonym był doroczny Odpust w Kościele w Powsi­
nie, wsi do dóbr Willanowskich należącej. Probo­
szczem w Powsinie był niegdyś Xiądz Woronicz, pó­
źniejszy Biskup Krakowski, a następnie Arcy-Biskup 
Warszawski.

— Onegdaj w kościele Sgo K a z i m i e r z a  na Nowem 
Mieście, sto blisko dziatek płciobojej, po poprzedniem 
ich przy"Otowaniu przez JX. Rogowskiego, wikarjusza 
parafii PANNY MARYI, przystępowało w godzinach 
po południowych, pierwszy raz w swem życiu do Sa­
kramentu Spowiedzi. Wczoraj zaś o g. 8 rano do Śtej 
Kommunji JX. Bulióski,Kanonik Sandomierski, Pro­
fessor Akademji Duchownej, dopełnił w czasie Mszy 
Śtej, przez siebie odprawionej, tego Aktu, tak dla 
nich ważnego i pamiętnego zarazem. Panienki w bia­
łych sukienkach i welonach z girlandami białemi na 
głowach, chłopczyki z białemi kokardami na lewem 
ramieniu, z kornie schylonemi czoły, przystępowali 
do Stołu Pańskiego. JX- Rogowski po dwakroć jesz­
cze zabierał głos z ambony przed i po KOMMUNJI 
Śtej, wystawiając im całą ważność tej chwili ich życia. 
O godz. 4ej po poł. odbvła się tak zwana ceremouja 
powtórzenia CHRZTU Śgo, w którą] rowmez uczestni­
czyły też same dziatki.— W kościele Sgo Karola Bo- 
romeusza, przy ulicy Chłodnej, takiż sam akt z ró­
wną uroczystością snę odbył. I tu sto przeszło dziatek, 
przygotowanych przez 6-tygodniowe nauki JX. Bi- 
jakowskiego, Wikarjusza miejsc owe] pa r a fji, poraź 
pierwszy w życiu Ciałem i Krwią PAN&KĄ było po­
silonych.

— Najwyższy Ukaz z dnia l8go Marca r. b., na­
dający spadkobiercy Jenerał-Lejtnanta Pęcherzew- 
skiemu, Alexandrowi P ę c h e rz e w sk ie g o , posiadaczo­
wi majoratu Tkaczew, w Powiecie Łęczyckim, w ta-

Kiez posiauanie ioiwaia.1.
w tymże Powiecie, zamieszczony był w Nrze 120  
„Warsz: Dniew:“, w Ruskim texcie. (Dz. W.)

W I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA ligo,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s j i ,
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k ie g o  X ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc, etc, etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Dyrektora Głównego Spraw 

Wewnętrznych, z dnia 29 Grudnia (12 Stycznia 
1866/7 r., co do poboru w miastach w r. b. 1867, do­
datkowych opłat przy podatku podyinnego i opłacie 
patentowej, Komitet Urządzający stosownie do Naj­
wyższego Rozkazu, zapadłego w dniu 4  Maja r. b., 
postanowił i stanowi:

1. Czasowe opłaty przypadające od mieszkańców 
miast na zastąpienie Kassom miejskim ubytków po­
niesionych przez nie w skutek zniesienia opłat pro- 
pinacyjnycb, pobierać do Skarbu w roku 1867, do 
czasu zapadnięcia Najwyższego Rozkazu, co do wy­
nagrodzenia miast za utracone przez nie dochody 
propinacyjne, w następującej wysokości:

a) dodatkową opłatę patentową, jednakowo we 
wszystkich bez wyjątku miastach, nie wyłączając 
i m. Warszawy po 50%  od opłaty patentowej;

b) dodatkową opłatę przy podatku podymnego 
w miastach I, II i III rzędu po 50% , a w miastach 
IV i V rzędu po 25% , od tej ilości podatku pody­
mnego zwyczajnego, jaka była ustanowioną na rok

1 8 6 6 - ■ • U  *  *  *2. Pobór i zachowywanie pomienionych opłat, tu­
dzież wymierzanie kar za nieuiszczenie ich przez 
kogobądź, dokonywać na ogólnych zasadach do po­
boru i zachowywania należności Skarbowych prze­
pisanych, z tem, że dodatkowa opłata patentowa, 
pobieraną być ma przy wydawaniu patentów na fa ­
bryki i zakłady propinacyjne; od tych zaś przemy­
słowców, którzy patenta już odebrali, opłatę do­
datkową pobierać za pośrednictwem Magistratów 
i przelewać ją według ogólnych przepisów do Kass 
Okręgowych, regulując do niewypłatnych kontry- 
bueutów środki exekucyjne, a w razie ich bezsku­
teczności, środek wskazany w lej Uwadze do art: 61 
Najwyżej zatwierdzonych przepisów o karach za na­
ruszenie postanowień o opłacie od trunków.

3. Remanenta z rzeczonych opłat w roku ze­
szłym 1866 uiszczonych, zachowywane w Kassacb, 
jako summy depozytowe, przelać całkowicie do
Skarbu. . . .

4 . Dla udzielania miesięcznych zasiłków Kassie 
miasta Warszawy, w zamian za zniesione opłaty 
miejskie, które pobierane były przez tę Kassę,



w ilości rs. 473,000 rocznie, jako też Kassom m iej­
skim  prow incjonalnym . w miarę potrzeby, na zaspo­
kojenie bieżących w roku 1867 wydatków, otwiera 
się kredyt do wysokości pięćset tysięcy rubli, z tem, 
ażeby na pokrycie zaliczeń z tego kredytu obraca­
ne były wpływy z opłat dodatkowych.

5. Zarządowi Finansowemu w Królestwie dozwa­
la  się, do czasu zapadnięcia Najwyższego Rozkazu 
co do wynagrodzenia m iast za zniesione opłaty pro- 
pinacyjne, udzielać Kassie m iasta Warszawy, na 
przedstawienia M agistratu m iasta Warszawy, co mie­
siąc, od dnia Igo Stycznia r. b , na rachunek zwro­
tu  z wpływów opłat dodatkowych, zasiłki odpo­
wiednie ubytkom poniesionym przez nią w skutek 
zniesienia poboru opłat: konsensowej od trunków 
i  konsumcyjnej od rzezi bydła, podług eta tu  na rok 
1866 na summę rs. 473,000 dochodu rocznego.

6 Rządom Gubernjalnym dozwala się także w mia­
rę  potrzeby udzielać Kassom miejskim  prowincjo­
nalnym , ze znajdujących się w Banku Polskim re ­
manentów, niezbędne dla nich summy na zaspoko­
jenie bieżących wydatków.

7. W ykonanie niniejszego postanowienia, k tóre 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się 
na  D yrektora Głównego Spraw W ewnętrznych i na 
Zawiadującego Zarządem  Finansowym w Królestwie,

Działo się w Warszawie na 187 posiedzeniu, dnia 
15 Maja 1867 r.

N am iestnik Królestwa, 
Jenerał-Feldm arszałek  (podp:) H rabia Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego Senator, (podp:) J. Sołowicw.

(Dz. W arsz.)
— Z Najwyższego upoważnienia N a jja ś n ie js z e g o  

P a n a , podaje się do powszechnej wiadomości, że 
osoby, k tóre życzyć sobie będą zanieść usjpoddan- 
niejsze prośby, w czasie spodziewanego pobytu J e ­
g o  Ce s a r s k ie j  M o śc i w Warszawie, powinny z ta- 
kowemi zgłaszać się do tak  zwanego Namiestnikow­
skiego pałacu, gdzie w lokalu zajmowanym poprze­
dnio przez byłą Radę Stanu Królestwa, przyjmować 
będą wzmiankowane prośby, oddzielnie upoważnione 
do tego osoby, codziennie od godziny 9 do lOej rano.

________________ (Dz: War:).

— Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, udzie­
liła  paten t na stopień wolno-praktykującego Budo­
wniczego, klassy 2ej, Budowniczemu klassy lej, A n­
zelmowi Krysińskiemu. (Dz: War:).

— W rozkazie Ober -Policmajstra do (policji wyko­
nawczej wydanym , zamieszczono: Odwołując ro z­
porządzenie, ogłoszone w rozkazie do policji z 10(22) 
Stycznia 1865 r., za Nr 22, polecam Warszawskiej 
policji co następuje: 1) Wydawane dotychczas przez 
P P .  Policmajstrów pozwolenia na zabawy w domach 
prywatnych z powodu wesel, imienin, chrzcin, balów 
i  t. p., z muzyką lub bez tejże, znoszą się, z tym ty l­
ko  warunkiem, aby PP. Właściciele lub Rządcy do­
mów o zabawach podobnych meldowali wcześnie po­
licji, za pośrednictwem miejscowych Naczelników re ­
wirów, dla czuwania nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem. 2) Pozwolenia zaś na zabawy tego rodzaju, 
mające miejsce w zakładach publicznych, jako to:

restauracjach, bawarjach, szynkach i t. p., wydawać 
jak  dawniej z Zarządu policji z opłatą po rs. 1 k. 80, 
na rzecz Kasy Miejskiej, z obowiązkiem okfzania 
tego pozwolenia właściwemu Komisarzowi cyrkuło­
wemu. (G. P.)

— Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Bydgoskiej, te  kupony od akcji Towa­
rzystw a, płatne w dniu 1-m Lipca r. b., a mające 
wartości rsr. 2 od akcji 10Q-rublowej, zaś rsr. 10 od 
akcji 500 rublowej, będą zrealizowane w czasie od d. 
3go, do d. 31go Lipca n. s. zawiadamia, i mogą być 
przedstawione do wypłaty w jednej z kass poniższych, 
mianowicie: w Kasie głównej dróg żelaznych iv W ar 
szawie, u PP . S terk i i Syn w Petersburgu, u Zje­
dnoczenia bankowego Szląskiego w Wrocławiu u PP 
Feig et Piukus w Berlinie, u PP. Lippman Rosen­
thal et Comp. w Amsterdamie, u PP. Brugm ann fils 
w Bruxelli, u PP. J. Weiller Sohne w Frankfurcie n. 
M., u P. Ant. Helcia w Krakowie. Do kuponów po­
dawanych do wypłaty, należy dołączyć specyfikacją 
porządkiem  numerów ułożoną; formularze do takich 
specyfikacji wydaje Kassa główna dróg żelaznych 
w Warszawie. Kupony niezrealizowane do włącznie 
d. '% i Lipca, będą mogły być zrealizowane już tylko 
w kassie głównej dróg żelaznych w Warsząwie, w dniu 
,0/ 2a,każdego następnego m iesiąca.— Warszawa, dnia 
3/ i 5 Czerwca 1867 r. (Dz. W.)

— Komora Celna Sosnowice niniejszem obwieszcza, 
że w dniach: 20 Czerwca (2 Lipca) i następnych r. b., 
W gmachu jej (n a  Stacji D r o g i Żelaznej Sosnowice), 
sprzedawane będą przez publiczną licytację, różne 
konfiskowane towary, w ogóle na rs. 2,500 oszaco­
wane, a mianowicie: płótno, chustki, bawełniane, weł­
niane, jedwabne wyroby i różne towary. (Dz. W.)

— Przyjechali do W arszawy: Jenerał-M ajorowie 
orszaku J. C. M. Baron Drizen i Mandersztern; Jene- 
rał-M ajor inżenierji Kerbedi; Rz: Radcy Stanu: Tizen- 
hauzen i Spaski, Szambelan Dworu J. C. M. Szydłow­
ski, oraz Fligel Adjutanci J. C. M. Pułkownik Tuczkow, 
Kawelin, Sztabs -Rotm istrz H rabia Or Iow Denisów, 
z Petersburga; Jenerał-M ajor Fejchtner, z Brestja; 
Rz: Radcy S tanu \Karawaew  i Mitiukow, z Kijowa; G u­
bernator Cywilny Gub: Płockiej, Pułkownik Baron 
Wrangel, z Płocka; — wyjechali: Jenera ł-L ejtnan t 
Hlebow, do Alexandrowa; Radca T ajny  Hlebow, do 
W iednia; Biskup Dyecezji Płockiej, Xiądz Popiel, do 
Płocka. 1

— Za duszę ś. p. Franciszka Dziedzickiego, syna 
Gerwazego, b. Oficera b. wojsk Polskich, zmarłgo 
dnia 14go Czerwca r. z., w Kościele Powązkowskim, 
o godzinie lOej rano, pojutrze, odbędzie się Nabo­
żeństwo żałobne, a następnie poświęcenie grobu, na 
które  pozostała Matka w ciężkim  żalu po stracie 
Męża i jedynego najlepszego Syna, Krewnych, Przy­
jació ł i Znajomych zaprasza. (8, 654.)

— Ju tro , jako w drugą rocznicę śm ierci, odbędzie 
się w Kościele parafijalnym Sgo A l e x a n d r a , o go- 
godzinie lOej z rana, żałobne Nabożeństwo, za spo­
kój duszy ś. p Teressy Zdzitowieckiej, Wdowy po 
Józefie Żdzilowieckim , Pułkow niku gwardji, na któ-
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re pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych. (8,578.)

  Jutro, jako w czw artą bolesną rocznicę śmier­
ci ś. p. A ntoniego Hetner, odbędzie s ię  żałobna 
Wotvwa, o godzinie w pół do lOtej z rana, w Ko­
śc ie le  parafijalnym Sgo A n to n ie g o , przy ulicy Se­
natorskiej, na którą Familję, Ż yczliw ych i Znajo­
mych zaprasza się. (8,651.)

— Jutro, o godz: lOej z rana, w Kościele parafjal- 
nym N a r o d z e n ia  N. MARJI PANNY, przy ulicy Le­
szno, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę. ś. p. 
Juljana Przezdzieckiego, b. Urzędnika Zarządu Skar­
bu; na który to obrzęd, pozostała Wdowa z trojgiem 
nieletnich Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i
Kolegów. (8645) . . .

—' Z przyczyny przeniesienia zwłok s. p. leonli 
z Lewandowskich Zapaśnik, zmarłej w dniu 19tym 
Marca r. b., do Grobu Familijnego, dnia 19go b. m., 
we Środę, odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo 
w Kościele Powązkowskim, o godzinie 1 lej przed po­
łudniem na które pozostały Mąż z Córkami, Zięcia­
mi Wnukami i Wnuczkami, zaprasza Krewnych,
Przyjaciół i  Z n a j o m y c h .  (8650.)

— Wczoraj zmarłaś. p .Ju ljaz  Tejchertów Ostrow­
ska w kwiecie wieku, bo w 22 gim roku życia.

— Dziś z kościoła Aręhi katedralnego Śgo Jana, 
przeprow adzone będą na cmentarz Powązkowski zwłoki 
ś. p. Alfonsa Damrosch, jednego z najzdolniejszych 
litografów  wnaszem mieście. Sądzimy, że liczny orszak 
żałobny, tak kollegów, jak i przyjaciół, odda osta­
tnią posługę zacnemu człowiekowi, którego niespo­
dziany zgon w 35 roku życia nastąpiony, osierocił 
żonę i rodzinę.

— Dnia 23go z. m. pochowane zostały na cmen­
tarzu Powązkowskim zwłoki ś. p. Bartłomieja Fry­
drycha, Lekarza ordynującego w szpitalu Dzieciątka 
JEZUS w Warszawie, Członka Warszawskiego To­
warzystwa Lekarskiego, o którego śmierci donieśli­
śmy. Ś. p. Bartłomiej Frydrych, jak pisze „Klinika*, 
urodził się w roku 1800. Po ukończeniu Liceum 
Warszawskiego, wstąpił na Wydział Lekarski w by­
łym Uniwersytecie Alexandryjskim w Warszawie, u- 
kończył zaś studja medyczne w roku 1827 w b. Uni­
wersytecie Wileńskim ze stopniem Lekarza kl. lej. 
W roku 1829 powołany został do pełnienia zastępczo 
obowiązków Lekarza obwodu Warszawskiego. Dnia 
Igo Grudnia 1836 roku mianowany został Lekarzem 
ordynującym w Szpitalu Dzieciątka JEZUS, gdzie do 
chwili śmierci pełnił te obowiązki z początku jako 
ordynujący w oddziale chirurgicznym i oddziale cho­
rób umysłowych, a następni® tylko w tyin ostatnim. 
W roku 1838 i 1846 wysyłanym był do rozpoznawa­
nia stanu zdrowia podrzutków na wsiach ulokowa­
nych. W roku 1849 i 1855 pełnił czasowo dodatko­
wo obowiązki młodszego ordynatora w szpitalu Uja­
zdowskim, a w 1855 powołanym był do Skierniewic 
podczas grassującej cholery. W chwili więc śmierci 
miał 67 lat wieku, 47 lat praktyki lekarskiej, a słu ­
żby szpitalowej 31. Pokój jego cieniom.

— Onegdaj niepewna od rana pogoda, nie wró­
żyła powodzenia zabawie loteryjno-kwiatowej, zapo­
wiedzianej w ogrodzie Saskim, na dochod sierot pod^

opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynno­
ści zostających. Po południu jednak wypogodziło 
się, jakkolwiek chłód dosyć dokuczał. Zabawa ta, 
która już zamieniła się w zwyczaj Warszawian, za­
szczycona obecnością JW. Hrabiego Berg, Namie­
stnika Królestwa, ściągnęła i w r. b. tysiące osób 
do ogrodu, podzielających chętnie rozrywkę, z celem 
Dobroczynnym złączoną. Już o godzinie 4ej z po­
łudnia, tak szanowne Opiekunki Towarzystwa, jako 
i Członkowie przyjmujący czynny w tej zabawie 
udział, zaczęli zajmować namioty i miejsca, odpo­
wiednio przyjętym na się obowiązkom, a w miarę 
upływu czasu, napełniał się i ogród Saski publi­
cznością, krążącą to około namiotów, to orkiestry 
PP.: Lewandowskiego i Kuhnego i wojskowych, któ­
rych było cztery, z pułków:Litewskiego lejb-gwardji. 
Wołyńskiego lejb-gwardji, Pruskiego lejb-gwardji 
i pułku Grodzieńskiego huzarów, to wreszcie około 
wystawy fantów lub kół loteryjnych, które fortuna 
kapryśna w najrozmaitszy rozdzielała darami swe- 
mi, sposób. Tymczasem zaś wszystkiemi wrotami 
ogrodu napływała publiczność, aż do późnego wie­
czora. Niebawem i ogród zajaśniał illuminacją 
przez Zarząd Pałaców Cesarsko-Królewskich udzie­
loną, złożoną z 6,000 lamp, którą urządził P. Mali­
nowski illuminator. Nader ozdobne namioty w gu­
ście Szwajcarskim, nowo, według pomysłu Członka 
Towarzystwa Dobroczynności Pana Józefa Dietricha, 
Budowniczego wzniesione, przy których roboty cie­
sielskie wykonał P. Perkowski, tapicerskie P. Bo­
rucki, a malarskie Pan Gąsecki, zwracały uwagę 
wszystkich. Wytrysk w środku ogrodu przez cały 
ciąg zabawy bił promieniami wody,—słowem nieza- 
niedbano niczego, aby publiczność mogła się przy­
jemnie zabawić. Wpływ dla biednych z zabawy one- 
gdajszej, zapewne wyniesie do rs. 7,000, jakto mniej 
więcej sądzićby można. Nazwiska Dam, które gor­
liwie zajmowały się przyjętymi obowiązkami, poda- 
liśmi już w „Kurjerze Warszawskim* poprzednio, 
dodać tu jeszcze winniśmy, iż w namiocie Nro 1, 
z Damami wymienionemi pełniła także dobroczyn­
ną dla biednych usługę, Pani Stefanja z Zielińskich 
Leo. Należy się także wdzięczność W. Pułkowni­
kowi Majewskiemu, Naczelnikowi Straży Ogniowej, 
za udzieloną pomoc w podkomendnej służbie swo­
jej udzieloną, P. Flatau, właścicielowi Instytutu wód 
mineralnych w ogrodzie Saskim, i P. Karpińskie­
mu Magistrowi Farmacji, właścicielowi altany, gdzie 
odbywa się sprzedaż wody sodowej, za odstąpienie 
w dniu tym przez obu dochodu ze sprzedaży po- 
mienionego napoju gazowego _ na dochód ubogich, 
dalej Zarządowi ogrodu Botanicznego i ogrodu Sa­
skiego, za dostarczone rośliny i krzewy do ubiania 
namiotów, czem tak P. Sparman starszy ogrodnik 
jak niemniej ogrodnik Saskiego ogrodu, chętnie 
i umiejętnie się zajęli. Namiotów ogółem wszystkich 
było 12-cie. Do skompletowania liczby ozdobnych 
fantów, niemało si§ przyczynili Panowie Kupcy 
Warszawscy, którzy chętnie przychodząc w pomoc 
niezmordowanym staraniom Członka Warszawskie­
go Towarzystwa Dobroczynności P. Stanisława Bo- 
gowolskiego, ofiarowali różne przedmioty ze swoich 
magazynów. Szanowny ten Członek, zebrał ich sztuk



do 2,000. On także zajął się sprowadzeniem dla 
wygody publiczności krzeseł, w ilości sztuk 600, 
oprócz 150 ławek z inwentarza Towarzystwa przy­
niesionych. Tak tedy wszystko zebrane i zorgani­
zowane, dzięki staraniom czcigodnych Opiekunek 
i Członków, pod przewodnictwem Pułkownika Fisze­
ra  i Hrabiego Stanisława Ostrowskiego, zamienione 
zostało na zabawę nader przyjemną dla W arsza­
wian, która dla biednych, znacznv przyniosła za­
siłek.

— Wczorajszą prelekcją Professor Kotkowski o- 
tworzył nam piękny dział nowożytnej historji ziemi. 
Zaprawdę wyobraźnia traci się w domysłach, że do­
piero piąty okres alluvialny epoki czwartorzędnej 
otwiera nam ścieżkę do tej historji na samym, której 
dopiero jesteśmy może zawiązku. Szanowny Prele­
gent rozpoczął tem twierdzeniem, że ostatni geologi­
czny okres jest w dziele tworzenia się i przekształce­
nia ziemi szczeblem najwyższej doskonałości. Prze­
konanie to stwierdza 12 axiomatami, poczerpniętemi 
z dziejów przeszłości ziemi, a które wartoby było 
zaiste przejrzeć i jeszcze raz posłuchać. Obecny al- 
luTialny okres, powiada Szanowny Professor, przed­
stawia się nam stanem pozornego spokoju. Spokój 
ten jednakże jest względny, odnośnie do owych stra­
sznych przewrotów i katastrof, jakie niegdyś ziemię 
naszą burzyły na ogromnie rozległych przestrzeniach. 
Bezwzględnie zaś rzecz biorąc, ziemia i teraz zmia­
nom ulega z któremi zapoznać jest rzeczą nietylko 
geologa ale i głębiej na rzecz zapatrującego się jeo- 
grafa. Na tem wyobrażeniu względnego i bezwzglę­
dnego pokoju, rozwoju ziemi w obecnym czasie opie­
rając się. Szanowny Prelegent dzieli cały alluvialny 
okres historji ziemi na dwa nierówne działy; jeogra- 
ficzny, który ma dostarczyć obrazu ogólnej fizjogno- 
miki ziemi i jej części w niezmiennym stanie, w ja ­
kim się oczom naszym przedstawia, i dział geologi­
czny, mający celem udowodnić i unaocznić zmiany i 
przekształcenia, jakim ziemia po dziś dzień ulega. 
Następnie przystąpił Prelegent db wyłożenia pierw­
szej części jeograficznej. Ogólna jego charakterysty­
ka kuli ziemskiej i szczególnych jej części to rzeczy­
wiste arcydzieło w swoiin rodzaju, i chociaż bardzo 
nam dobrze wiadomo, że Huot, Ritter i Humboldt 
mogli dostarczyć pomysłów do jego charakterystyki, 
to jednak wyznać musimy, że na ten kłębek znanych 
wyobrażeń dorzucił Szanowny Professor bogaty splot 
nowych pojęć, które w szczególnie pięknym stosuuku 
zawięzłości stawią człowieka do ziemi. Jeśli, jak po­
winna, ma jeografja oprzeć się na zasadach przez 
niego wyłożonych, do jakichże olbrzymich rezultatów 
dojść może ta nauka, którą tak mało cenimy i upra­
wiamy dotąd. Co, jak się nam zdaje, wyłączną wła­
sność stanowi Szanownego Professora, to właściwie 
było najpiękniejszem i w zastosowania etnograficzne 
i historyczne najbogatszem. Wyobrażenie jego o za­
sadniczych massach lądów i ich stosunku bezpo­
średnim lub pośrednim do półwyspów, jest nadpo- 
dziw interessujące. Z fizjognomji lądów czytać i u- 
mieć odgadnąć cechy i charakter ludów je zamieszku­
jących byłoby zaprawdę bardzo wzniosłem przezna­
czeniem n»ukigeografji. Nazwał Szanowny Professor 
swoją charakterystykę, pięciu części świata, pięcią fo-

tograficznemi obrazkami, zdjętemi w przelotną chwi­
lę światło nauki przyświecającej od tylu lat istnienia 
człowieka na ziemi. O zaprawdę są to fotografje 
wierne, z których wyczytać można myśl utajoną i 
przyszłe tych lądów przeznaczenie. Pomimo to wy­
znaje, że to są obrazki ulotne geograficznej, że się 
tak wyrazim, trwałości. Geologjn nic nie ma prze­
ciwko ich ścisłości, żadnego im zarzutu nie czyni, 
wyrzekłszy raz jednak, że ziemia nie zostaje w stanie 
bezwzględnego spokoju ale się zmienia co chwila, po­
winna również przedstawić ze swej strony obraz tych 
zmian wszystkich, na jakie geografja nie zwraca i 
zwracać nie może uwagi. W przyszłą Niedzielę obie­
cał nam Szanowny Professor otworzyć tę nie mniej, 
a jeśli nawet nie więcej ciekawą xięgę, w której do­
strzeżemy zmian tych wszystkich na ziemi, jakich 'uni­
kają przed oczyma ciała pogrążonego w troski i za­
biegi codzienne. Będzie to zaprawdę miły duchowy 
odpoczynek.

— ..Śpiew do Boga44 ułożony z nauki JEZUSA 
CHRYSTUSA, w którym się zawiera modlitwa o po­
kój dla wszystkich narodów, oraz Bajki, Śpiewy, Ra- 
motki i Komedyjka, za rubla jednego, nabyć można 
u Autora S. Bozbickiego, zamieszkałego pod Nrem 
532, przy rogu Podwala i placu Zygmunta, który ku- 
żdemu kupującemu dodaje gratis swoją fotografję do 
albumu.

— Z drukarni Alexandra Ginsa wyszło dziełko re­
ligijne „Westchnienie dzieci do BOGA44. Dochód o- 
siągnięty ze sprzedaży tej xiążeczki przeznaczony 
jest na budowę Kościoła W szystkich Świętych na 
Grzybowie. Exemplarz pięknie oprawny kosztuje 
kop. 60. Dostać go można we wszystkich xięgar- 
niach.

— Xiążeczka pod tytułem „Cztery Powiastki dla 
dzieci14, tłomaczona z francuzkiego przez Konstante­
go W...a, wyszła z drukarni A. Gisna i jest do naby­
cia w xięgarni P. Gustawa Sennewalda.

— Rzecz istotnie zadziwiająca, że w krajach gorą­
cych i ciepłych nie piorą wełny na owcach, gdy prze­
ciwnie w umiarkowano zimnym klimacie, jakim jest 
nasz, przesadzają się wykwintni gospodarze, aby 
z największem udręczeniem ludzi i owiec mozolnie 
prać wełnę na owcach, kiedy wszakże sama ludzkość 
nakazuje ochraniać ludzi i zwierzęta od zaziębienia 
w tej porze, gdzie częstokroć dokuczliwe jeszcze zi­
mno czuć się daje. Nareszcie spostrzeżono się już 
w Niemczech, że wszystkie z innych części świata, 
jak  z Ameryki i Australji, przychodzą do Europy 
wełny nieoprane, nawet z dawien dawna w całej Hisz- 
panji, a na wielką skalę we Francji wełnę nieopraną 
na owcach strzygą, przeto czyżby to ulepszenie go­
spodarskie nie należało i u nas zastosować, zwłaszcza 
że ulepszeniem niezawodnem jest pranie wełny już 
ostrzyżonej. W Berlińskim Klubie gospodarzy jest 
obecnie czynnie takowa kwestja popieraną.

— Wczoraj od rana padał deszcz, około południa 
zwiększył się, tak, że można było sądzić, iż się jest 
w miesiącu Październiku, * nie w Czerwcu. Lał on 
obficie i bez przestannie. Pod wieczór wypogodziło 
się nareszcie, ztąd też większy powstał ruch na uli­
cach. Ten dążył do teatru, ten użyć nieco świeżego 
powietrza, to wreszcie do Orfeum lub do Alkazaru,



w którym było pewno ze 200 osób, pragnących usły­
szeć lubionych śpiewaków Francuzkicb.

— Fotografje P. Antoniego Kątskiego, znakomi­
tego pj a cisty, goszczącego nateraz w Warszawie, są 
do nabycia w zakładzie P. Mieczkowskiego, przy uli­
cy Miodowej.

— Fortepjanista P. Dulęba, znany z koncertów da­
wanych w naszem mieście, wyjeżdża do Poznania.

— Wiolonczelista Herman przyjechał do War­
szawy.

— Donoszą nam z nad Dniestru, że w Rozdole, na 
polu, obok mogił Tatarskich, wykopano temi dniami 
naczynie gliniane, napełnione srebrnemi monetami 
polskiemi z wieku XVIgo, a mianowicie z czasów 
Zygmuntów i Stefana Batorego.

— Duża kamienica P. Nowakowskiego, przy zbie­
gu ulicy Żórawiej i placu Trzech Krzyżów położona,
po wyprowadzeniu się z niej zakładów naukowo-woj- 
skowycb, wynajętą być ma od kwartału na mieszka­
nia prywatne.

— Pan N. Dawidson proszony jest, aby raczył po­
fatygować się do Redakcji „Kurjera Warszawskiego“ .

— Doktor Stefan. Kuczyński, przeniósł się z H o­
telu Litewskiego na plac Dzieciątka Jezus, do domu 
Nejbaura, rog Szpitalnej; mieszka wpiawym pawi 
łonie, na parterze, wejście z dziedzińca. Przyjmuje

'chorych u siebie, w domu, rano do 10, po południu 
od 4ej do 6ej, oprócz Niedzieli i dni Świątecznych.

(8,588.
— Kto potrzebuje mieć pięknie i z całą sumien­

nością odrobioną garderobę męzką, niech się zgłosi 
do Pana Józefa Bienieckiego, majstra krawieckiego, 
pod Nrem 590, przy ulicy Długiej, zakład swój utrzy­
mującego; nietylko bowiem ja, ale wielu moich zna­
jomych, z roboty P. Bienieckiego zupełnie są zado­
woleni, tem bardziej, że i ceny nie są wcale wygóro­
wane.—/?. S.

— Mam honor podziękować P. Konst. Nowak, ku­
charzowi, za wystawienie mi objadu na osób 80, tak 
doskonale, czysto, oszczędnie i to bez żadnej pomocy, 
co się rzadko zdarza; czuję się zatem w obowiązku 
polecić P. Nowak względom Szan. Publ.— Mieszka on 
pod Nrem 302 i 3 , - T .  Ostrowski. (8,573).

— Z dowiezionej na targ wełny, przeważono w So­
botę pudów 2,979 funtów 19, wczoraj zaś pudów 
4,705 fuut: 10. Wszystkiej zatem wełny aż dotąd 
przeważono pudów 12,978 funtów 2.—Dowozy weł­
ny znacznie się zwiększyły, w skutek czego, produ­
cenci wczoraj już ceny nieco zniżyli. —Płacono w So­
botę za wełnę średnią od 85 do 93 talarów; cienką 
od 102 do 112; za wełnę niedomytą ceny zeszło­
roczne, za dobrze mytą od 2 do 3 talarów i więcej; 
cienką dobrze mytą o 5 do 6 talarów i więcej. Wczo­
raj płacono za średnio-cienką od 85 do 95 talarów, 
za cienką zaś od 100 do 106 talarów.

— Już od lat wielu, a zawsze bolesnych, jak coro­
cznie, udaję się z prośbą do Redakcji „Kurjera War­
szawskiego, by załączone tu rs. 3 zostały rozdane po­
między 4ch chłopaczków po lat 10 liczących, a ci, by 
17go b. m., udali się na Powązki i przy grobie nieod­
żałowanego Solenizanta, wznieśli modły do BOGA, o 
spokój duszy tego Anioła i brata jego Ludwika. — T.J.

— Piszą z Briinn, w Morawji, pod dniem 23 Maja: 
Wczoraj pochowano zwłoki Franciszka de Montmo­
rency, zmarłego w Szpitalu, który pod nazwiskiem 
przybranem Kamióskiego, przez długi czas był chó­
rzystą przy teatrze. Franciszek de Montmorency, po­
siadał dowody, że pochodził ze szlachetnej familji’; na­
wet szerzyła się pogłoska, że należał do nieszczęśli­
wej Francuzkiej rodziny Montmorencych. Trudno 
będzie dojść, o ile ta pogłoska jest prawdziwą, ponie­
waż zmarły będąc w przykrem i niezbyt świetnem po­
łożeniu, nie miał ani odwagi, ani środków do wyka­
zania praw swoich. Pomimo utraty głosu i choroby, 
rok blizko trwającej, Dyrekcja teatru w Briinn, pła­
ciła mu pensję, dawszy mu miejsce przy bibljotece, zo - 
bowiązkiera kopisty, aż do chwili śmierci jego w Szpi­
talu. Franciszek de Montmorency, zostawił w naj­
większej nędzy wdowę i pięcioro nieletnich dzieci.

— Wedle doniesienia Dra Lorbacher do „Powsze­
chnej Gazety Homeopatycznej “, sto tysięcy talarów, 
jako legat złożono u niego z przeznaczeniem wznie­
sienia Kliniki homeopatycznej w Berlinie. Nadto 
wpłynęło 777 talarów od różnych osób na tenże sam 
cel w krótkim czasie. Dr Hirszel z Drezna propo­
nuje; aby te summy zlać z 5000 talarów, złożonych 
w Rządzie Saskim, powstałe z zapisów i składek dla 
wzniesienia takiej instytucji w Lipsku, jako punkcie 
dogodniejszym. Tym sposobem Lipsk jako kolebka 
Homeopatji obok wspaniałego pomnika martwego uj­
rzy pomnik żywy na cześć Haknemana, gdzie słowo 
geniuszu znajdzie szczęśliwe zastowanie w czynie.

— Znany poeta Niemiecki, Emanuel Geibel, za­
mieszkały w Monachjum, został przez W. Xcia Me­
klemburg Schwerióskiego, ozdobiony złotym meda­
lem zasługi. Kilka z jego udatnych utworów w prze­
kładzie Polskim, dokonanym przez P. Grejnerta, dzi­
siejszego Redaktora „Zorzy“, przed kilku laty czy­
taliśmy w b. „Gazecie Codziennej."

— Toruński Powiat liczy obecnie ludności cywilnej 
61,311 dusz, co na powierzchnię 20y2 mil kw., wy­
noszącą, przypada po 2,984 dusz na milę kwadr.
Z ludności tej wypada 30,340 osób na płeć męzką. 
a 30,971 na żeńską; pod względe-. wyznań, jest 
31,975 katolików, 27,308 protest" , ' w meno- 
nistów, 1785 żydów, reszta na) do cc aitych 
sekt. Z ogólnej liczby mieszkańcó deszka
po wsiach 44,827, w dwóch zaś iatu, to
jest w samym Toruniu 14,106 /  2,978
mieszkańców.

— We Francji jest obecnie o itw śpie­
waków, liczących 147,500 człr stkie za­
proszono do współdziałania i oczystości
wystawczej. Gdyby tylko % zaprosze­
nie, gdzieby się było pomieść o od v. j,000 śpie­
waków?

— Piszą ze Sławeńcic, w zamku
Xięcia Ujazdu (Ujest) w schin), wy­
buchnął w dniu 5-tym bu ,ccgo pożar,
i zamek ten w perzynę o wspomniony,
był właśnie w Berlinie i -grafem ym wypadku 
zawiadomiony został. Szc ęścic <...}■■. papiery rachun­
kowe i kassa ocalone by me 1 , !;.o z zamku tylko 
zewnętrzne mury został I pożaru dotąd
niewiadoma.
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Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 14  Czerwca. —Depesze telegr- 

wspominały już, że MonarchowieJRossji i Austrji.mają 
być ozdobieni orderem Podwiązki, którego insygnja 
specjalne poselstwa powiozą do Petersburga i Wiednia, 
co się zaś tyczy Sułtana, to temu, przy sposobności 
odwiedzenia przezeń Londynu, order doręczony bę­
dzie przez samą Królowę, lub w jej imieniu przez 
Xięcia Walji. „Times" pisząc o tej wiadomości, do­
tyka znowu często powtarzanej przez publiczność 
skargi, na ustronne życie Królowej i brak odpowie­
dniej reprezentacji u dworu Angielskiego, co uwa­
ża za tembardziej potrzebne, że inni Monarchowie 
utrzymują świetne dwory i ze wspaniałością odpowie­
dnią przyjmują ukoronowanych gości.— Wszyscy ska­
zani na więzienie Fenjanie będą przewiezieni do w ię­
zień Angielskich. — Dla Rządu Niderlandzkiego bu­
dują tu teraz statek wojenny wielkich rozmiarów i 
nadzwyczajnej szybkości. (Nordd. A llg. Ztg).

AUSTRJA. Wiedeń, 13  Czerwca .— Cesarz i Cesa­
rzowa, którzy wczoraj wieczorem opuścili Peszt, przy­
byli tu dziś rano. — Słychać, iż Arcy-Xiążę Albrecht 
zamierza opuścić stanowisko głów no-dowodzącego  
armją i usunąć się do życia prywatnego. — Baron 
Beust rozesłał notę okólnikową do wszystkich Gabi­
netów zagranicznych, w której zawiadamia o świe- 
tnem dokonaniu aktu koronacyjnego w Buda Peszcie, a 
zarazem nadm ienia o znaczeniu tego aktu w polityce 
Europejskiej. Austrja, taki ma być zasadniczy ton  
owego okólnika, będzie m ogła teraz energiczniej po­
pierać politykę pokoju i spokojnego rozwoju.

(Schl. Ztg).
FRANCJA. P aryż, 12 Czerwca.—N. Cesarz Wszech 

Rosji wyjechał. Król Wilhelm wraca jutro do N ie­
miec, część wspaniałych uroczystości zakończoną już 
została; obecnie więc nastręcza się uwaga, jakie są 
następstwa polityczne tego zjazdu, trzech potężnych  
Monarchów. W ogóle przeważa zdanie, iż zjazd ten  
wywrze wpływ pomyślny na stan rzeczy w Europie. 
— Słychać, iż Cesarz Austrjacki przybędzie tu  
z małżonką. Spodziewają się także i Królowej H isz­
pańskiej, gdyż usunięte zostały trudności finansowe, 
które stały na przeszkodzie jej podróży. — Przegląd 
wojsk, odbyty w lasku Bulońskim, podał Monarchom 
obcym sposobność wynurzenia się pochlebnie o posta­
wie wojsk defilujących, co wspomniancm jest w roz­
kazie dziennym Ganroberta do armji. Na przeglądzie 
tym  widz: tno już Litaljon strzelców gwardji i bata- 
ljon sz k ó łt Si,. Cyr, uzbrojone nowemi karabinami 
Chassepot. tego, tylko kadry woltyżerów
gwardji są '.aop; trzone w tę broń, ale sierżanci i 
kaprale obz ijmi-v(ą codziennie żołnierzy z jej uży­
ciem .— Cesarzewicz wrócił już do zdrowia i doręczył 
w St. Cloud L owi Nelaton wielki order oficerski 
legji honorowe ' ;:uż dzienniki doniosły. D orę­
czając mu tak vy* C, arzewicz rzeki: „Order nie 
jest zupełnie no . oochodzi to stąd, że nosił go 
długi czas mój t M e c  Lr Nelaton udał się natych­
m iast do Tuilerji w..dla ^dziękowania Cesarzowi, od 
którego nader up / j ^zyjęty zosta ł.— Król W il­
helm I. udzielił M . Loustier, oraz Marszałkom  
Canrobert i St. Jean d.A ; ely order Orła Czarnego.

Oprócz tego dwanaście osób, a w tej liczbie Jenerał 
Fleury, Jenerał Reille, Xiążę Bassano, P. Lafferiere, 
otrzymali wielki krzyż orła Czerwonego. —Lord Stan­
ley przybył do Paryża i znajdował się na ostatnim  
balu w Tuilerjach. — Królowa Wiktorja spodziewaną 
jest w przyszłą Sobotę, a podług innych, dopiero 
22go b. m. (Nordd. Ali. Ztg.)

TURCJA. — Ostatnie korrespondeucje ze Wschodu, 
nie przynoszą wiele nowego, tylko w „W iener Abend- 
post" spotykamy niektóre szczegóły dotyczące spisku  
wykrytego w Konstantynopolu, a ktorego celem było 
podobno obalenie istniejącego Ministerstwa. Na czele 
spisku stał, były ulubieniec Sułtana Zia Bej, który 
niedawno mianowany został Gubernatorem Erzerum, 
ale nie przyjął tego urzędu i schronił się do Paryża 
do Mustafy Fazyl-Paszy, znanego przywódcy propa­
gandy stronnictwa młodej Turcji. Zia-Bej jest teraz 
bezpieczny, ale 26ciu jego wspólników aresztowano, 
a między nimi kilku znakomitych ze stronnictwa 
reakcyjnego, jak np. H ussein-D aim -Paszę, W noszą 
z tego, że stronnictwo staro-Tureckie porozumiało się  
z m łodą Turcją, dla wspólnego działania. — Podróż 
Sułtana do Paryża, stanowczo jest naznaczoną na 
dzień 21 b. m., a Kiamil-Pasza, jeden z wyższych u- 
rzęduików Porty, udał się już w drogę dla poczynie­
nia przygotowań do przyjęcia swego Monarchy w tej 
stolicy. (Nordd. Ali. Ztg).

MEXYK.— Podług doniesień przez Londyn, z Me- 
xyku otrzymanych, Jenerałowie Cesarcy: Miramon i 
Castilla, zmarli skutkiem  febry klimatycznej, a Mejja 
został rozstrzelany. (Schl. Żt«).

W y s t a w a  P a r y z k a .
(Dalszy ciąg. Patrz Nr 130 „Kurjera Warszaws:.") 
Na wstępie spotykamy papiery i druki i różne wyro­
by z papieru, potem idą malowania im itujące roz­
m aite kamienie lub drzewa; z tych przepyszne są  
Berthelona. Następnie idą fotografie i różne zasto­
sowania sztuki fotograficznej, lecz są to prawie 
wszystkie te zastosowania zrobione na zasadzie: co 
figiel to grosz, i tak Disderi robi fotografie na jedwa­
bnych materjach, Pierre Petit daje olejno malowane 
fotografie; Pierson miniatury na słoniowej kości; Rou­
ge fotografuje przy świetle elektrycznem  i t. d.; j e ­
dnak po ocenieniu wszystkich fotografii, najlepszych 
całego świata, między ktoremi W iedeńskie i L ondyń­
skie, albo Belgijskie, niepoślednie zajmują miejsce, 
jednakże trzeba przyznać, że wyroby naszych fotogra­
ficznych zakładów' należą do najlepszych na całej wy­
stawie; należy się spodziewać, że Kloch i Dutkiewicz, 
Mieczkowski i Fajans, będą stosownie ocenieni. Za 
fotografiami idą instrumenta muzyczne, jest to klassa  
dla mnie najważniejsza jako dla specjalisty i m ógł­
bym o niej dosyć napisać, jakkolwiek spodziewałem  
się znaleść więcej nieco nowości, a nawet zdanie spra­
wy P. Auguste Wolff, który jest członkiem  du Comitć 
d’Admission 10ej klassy, powiada, że ważuego w c ią ­
gu tych 12stu lat nic nie zrobiono, jedynie tylko może 
zanotować większe zastosowanie maszyn parowych do 
wyrobu fortepianów i stosowniejszy rozkład pracy, i 
w rzeczy samej oprócz kilku myśli dopiero, a nie zaś 
dojrzałych wynalazków, nie można nic ważnego z no­
wości znaleść, ale znowu za to stSre firmy i nowe,
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perfekcją wyrobów doprow adzają do ideału; w sekcji 
F rancuzkiej należy zanotow ać p iano-v iolon  P .B aud et, 
ceny 1 ,000  fr.; je s t  to najlepszy ze sm yczkow ych for- 
tepjanów  jak ie  w idziałem , ma przynajm niej te  za letę , 
że m ożna grać na nim , tak  przyjem nie jak na forte- 
pjanie; zasadza s ię  na tern, że zrobiony ja k  pianino, 
struny prostopadle idą, do których znow u poprzyw ią- 
zyw ane są  pętelk i z włosów końskich, d łu g ie  na 5 cali; 
nad  tem i w łosam i obraca s ię  w alec drew niany, jak ie  
4  cale w średnicy m ający, a w prawiony w ruch za p o ­
m ocą pedałów ; następnie za przyciśn ięciem  klaw isza  
stosow ny m echanizm , zresztą  bardzo prosty, przysu ­
w a p ęte lk ę , z włosów do w alca c iąg le  obracanego; w y­
dobyte z tego tarcia drżenie, udziela  s ię  strun ie, która  
przy pom ocy rezonansu wydaje ton słab y  lub m ocny, 
stosow n ie  do naciśn ięcia  k law isza, zresztą  ca łość  je s t  
zu p ełn ie  do pianina podobna. N astęp n ie  zaraz p od­
chodzi pod oko in stru m en t m ięszany P. Grom ard, 
zw any cecilim a, który ma m ieć połączen ia  w szystk ich  
sm yczkow ych instrum entów  i s łu szn ie  nazw ał go

m ixte, bo je s t  to  m ixtura  w szystkich  do kurpy in s tr u ­
m entów . O instrum entach  P leyela , E rarda, D ebaina  
i innych, trudno coś pow iedzieć, są  przepyszne; o rg a ­
ny A lexandra, k u p ił K ról D uński, lubo w sek cji A n ­
g ielsk iej są  organy nie zbyt w ielk ie  braci B ryceson  
e t Comp., k tóre zasłu gu ją  aby na nich zn ak om itości 
grały , tak przecudow ne naśladow anie in strum entów , 
szczególn iej dętych  drew nianych, że  to do zad ziw ie­
nia; fortepjany A n g ie lsk ie  są  w dużej liczb ie , bo ja k ­
kolw iek  trzech  jest w ystaw ców , ale oni m ają zwyczaj 
p rzysłać zaraz 5 lub 6 sztu k  razem; ton w o g ó le  m a­
ją  ostry, co jed n ak  n ie  ź le  się  zdała  przedstaw ia, 
zw łaszcza  w takim  gm achu jak  ten  co ma na p lafon ie  
tys iące  zag ięć , a co jeszcze  bardziej, że aby słoń ce  nie  
przejrzało  szk lan ego  sufitu , urządzone są  w szędzie  
stosow ne kurtyny  z p łótna , lub  innej tnaterji, co w ca­
le  n ie  przyczynia  s ię  do akustyczności sa l, zresztą  
w szyscy fabrykanci m ają te  sam e szan se, gdyż w szy st­
k ie  fortepjany stoją  pod jed n ą  galerją. 

_________________ (D alszy  c iąg  nastąpi).

Sezon 

od  l S - g o  

M aja  

do 1-go
’ P a ź d z ie rn ik a .

KONIGSDORFF JASTRZEMB 14 wiorst i  

od Pruskiej ’ 
Stacji ( 

Rybnik i Czernitz,, 
5 wiorst od Stacji* 

Austijackiej 4 
P e t r o w i t z .

Jodo-B rom ow e, Sole z rów ną s iłą  leczn iczą  działające ja k  w K reuznach; kuracja kąpielow a, tu szo­
wa, p icie  wód i w dychanie przeciw ko zastarza łym  reum atyzm om  w szelk iego rodzaju, paraliżom , s y ­
filis , skrofu łom , nab rzm ien iu  gruczołów , m acicy i jajn ika, uporczyw ie trw ającem u ropieniu n ap ły ­
wowi krwi do szp iku , kości pacierzowej i m ózgu i zastarzałej m igren ie. (8586 .)

KAMERDYNER,
z n a ją c y  n a jd o k ła d n ie j s łu ż b ę , k tó ry  p rz e z  l a t  10 w je d n y m  
b ę d ą c  m ie jscu , z je d n a ł  sob ie  co do poczciw ości i c h a r a k te ­
r u  n a jw ięk sze  z a u fa n ie , j e s t  do w zięc ia .— B liż szą  w iad o ­
m o ść  w R e d a k c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o "  p ow ziąć  m ożna.

(8584)
W  S o b o tę  po p o łu d n iu , zgu b io n o  Rewera n a  rs :  248 

k o p : 50. Ł a sk a w y  zn a la z c a  ra c z y  tak o w y  zw ró c ić  za  n a g ro ­
d ą , do  d o m u  N r  160  n a  P ra d z e  do P a n i  W o lszp in e r. K o rz y , 
śc i z a ś  z te g o , n ie  b ęd z ie  m ieć ż a d n e j, p o n iew aż  z a s t rz e ż e ­
n ie  j u ż  u czyn iono . (8576) . . .

dM B K to  życzy  w ynająć  n a  g odziny  lu b  d z ie n n ie ; a
n a w e t  i n a  d łu ższy  czas, P ow ozy  d w u k o n n e  lu b  
F a e to n y  jed n o k o n n e , zu p e łn ie  now e, m o że  się 
zg ło s ić  n a  u licę  D łu g ą , P °d  N rem  5 7 4 , n a  ls z e  

p ię tro  o d  f ro n tu , w k a ż d y m  czasie . (8582)
J e s t  do o d s tą p ien ia  z a ra z __

^  ■  **
w m iejscu  b a rd z o  k o rz y s tn e m , mieszczą-cy w so b ie  o p ró cz  
k o m p le tn y c h  u te n sy ljó w  sk lepow ych , w sze lk ie  z a p a sy  p ro - 
d u k tó w  i w ik tu a łó w , w w arto śc i o k o ło  rs . 300. W iad o m o ść  
u S tró ż a , p o d  N r  6 4 9 , u l ic a  P rz e ja z d . (8579)

Nagrody Rs: 66.
W c z o ra j m iędzy  g o d z in ą  12  i i ,  w p rz e c h o d z ie  z  u licy  B e ­
d n a rsk ie j do  T e a tru ,  a  z ta m tą d  n a  u licę  E le k to ra ln ą , zg u ­
b io n ą  z o s ta ła  k w o ta  rs :  3 l  6, w p ie n ięd zach  n a s tęp n y ch : 4 
p a p ie rk i  5 0 -ru b lo w e , c z te ry  2 5 - ru b lo w e , je d e n  1 0 -rub low y, 
je d e n  5 -rub low y  i je d e n  rub lo w y , u p ra sz a  się  zn a la z c ę  o 
z w ro t  ta k o w e j p o sz k o d o w an em u , p o d  N rem  778, p rz y  ulicy 
E le k to ra ln e j ,  pod  N r  1 m ie sz k a n ią . (8584)

Z E G A R E K  z ło ty , z d 
k lu czy k am i, je d e n  z ło ty , d r, 
k iem , o ra z  m ed a ljo n ik  do  f c 
rem , w czasie  c ią g n ie n ia  F a n tc  

O g ro d z ie . Szanow ny z n a la z c a  rac: 
p o d  N r 1401, p rz y  ro g u  u lic  Ś to  V  
w Z a k ła d z ie  In tro lig a to rsk im , K

|  MAGAZYN
J A V A  X A R S O ’i t '. t l

|fn a  K rak:-Przedm ieściu , ■ 1
gjjża, N er 404 , zaopatrzo  
~ z  w łasnej fabryki, jak G on
ggOrzechowe, Paiisand

S^ S zafy , K redensa, Sto' 
rozm aite, B iórka, IV i

sole, U m yw alnie, » roz 
inne M eble, k tóre os ;dają

w izką z<
;i zwyczaj

rej i.
zgi

ńte

wys
no.

A
i  1 dw om a 

z  h aczy - 
.ł w ieczo- 
w S ask im

g ro d ą  rs :  10 
" '.a łkow skiej 

(8600)

-iZE&iO, m
a Sgo K r z y .j | 

zapas M ebli , f f l  

y M ah on iow ej- 
le l in e , K om ody , m  

.e s ła  w y p le ta n e || 
D am ekie, Kon-»g 

.ego fasonu, o r a z *  
3te - m

H fiii.:

*pnej. (N r 8,6

F
0 7mr 
z 4m,’ 

sze j k o n stru k c ji 
o k taw ach , tegoż v y  
w p ro s t  Solnej, w 101
praw ej ręce .

Ł ię po cen ie  przystę  

ania

Palisandrow y,
blatem metalowym 
szprejcami, najnow- 

m; drugi mahoniowy o 7miu 
J  ulicy Leszno, pod Nr 673a 
Jodko, w oficynie na dole po’

tepjan
aw.ach, z  całym  

’olnem i
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Ostatnie Wiadomości.
N. Cesarz Wszech Rosji opuściwszy Paryż, udał 

się przez Baden do Sztutgardu, gdzie przybyć ra ­
czył d. 12go b. m. przed godz. 2gą. J. C. Mości towa­
rzyszyli Król i Królowa Wirtembergscy. W salonie 
dworca kolei, zebrało się Ciało dyplomatyczne i inne 
znakomite osoby.—Dnia 14go rano o godz. 8ej, odby­
ła  się przed N. Panem parada wojsk pod Cannstatt; 
a tegoż dnia o godz. 11% wieczorem, Jego Cesafska 
Mość wraz z W. Xięciem Włodzimierzem zjechał do 
Darmsztadu, gdzie w dworcu kolei powitany był przez 
obecnych członków rodziny Wielko-Xiążęcej.

Król Pruski wyjechał z Paryża 14go Czerwca o go­
dzinie lOej rano.

Szach Perski, jak głoszą korrespondencje z Kon­
stantynopola, zaniechał podróży do Paryża, a to za 
radą Ulemów. Za to znowu podobno ma przybyć Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, Johnson. Poraź p ier­
wszy to dopiero, Prezydent Północno-Amerykański 
w charakterze urzędowym, odwiedziłby Europę.

Z Nowego-Yorku donoszą, że śledztwo wojenne 
przeciw Cesarzowi Maxymilianowi, prowadzone jest 
tajemnie.

Z Aten piszą, że w ostatnich czasach 3,000 ocho­
tników udało się na Kandję. Trzy wielkie obozy po­
wstańcze utworzyły się pod Apokoronos, Retimo i 
Lassiti. (Schl. Żtg).

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż, 17go Czerwca.— „Monitor" donosi, że Ce­

sarz zasłabł lekko.
Czerwca. — Omer-Pasza, doznawszy 
pod Heraklionem, spalił wsie, mor- 
ń ców . Konsulowie zawiadomili swe 
cynach okrucieństwa.

Ateny. 1 
nowej -ora 
dując ii. 
rządy

Zgubioi • Y  
m orką sre. 
cio-rublow e, 
czy ki na z to . 
odniesie, o trz; 
szarac li Je ro zc  i 
w nika Połozow r

pieron
- kółk

H ESIENU.
'U  stary , ko lo ru  szarego, z k la- 

ajdow ały się  dwie sztuki z ło te  pię- 
-ublowy jed e n  rublowy, dwa klu- 

. wie p róbk i na su k n ie . K to takow y 
i».‘ą nagrodę. W iadom ość w ko- 

nszykach, p y tać  się do Pu łko-

Do Ski
F, s r

przy ulicy 8vt> 1* .«•«;
AjSWółdoduM p n t i  Y i '  R a

N adszed ł tran sp o rt ■*.>,■»!*«> . : & 
e t  Comp w B ordeaux.

C h o c o l a t  I m p *  
B o r d e a u x .

C h o c o l a t  d e s  v »  „» 
c o l s s t ,  w różnych  gatuu 

M u s z t a r d y  B l a p h  
d i n  I m p e r i a l .  a u  V . 
a u v  l i n e a  l i e r l i e a , a i e  I 
P a s z t e t y  S t r a s b u r g a  i e  

Śledzie Pocztow e, nadchod. 
T ak że  poleca się ze  świeżym 

mów następu jących : B arclay  Be 
B o rre t, C andler e t Sins, L ondon 
Comp., Piwo Angielskie słodkie, A 
Pale-A le); Piwo gorzkie  i w szelkie

i Delikatessów 
TGER,

Skład Węgła Kamiennego
D R Z E W A  O P A Ł O W E G O

A. H ulikonaklego 1 Ar. Goldmann,
W  Alei Jerozo lim sk iej, N r P lacu  14.

K orzec W ęgla w wyborowym g a tu n k u  kop: 70. 
n w średnim  „ B 65.
„ kostkowego „ „ 5 0 .

D rzew a Sosnowego suchego, sążeń  kubiczny rs: 1 0 . 
K upujący, podług życzenia węgiel otrzym yw ać będą 

w zam kniętych skrzyniach. (6866)

UOZltlAITOŚCl
•Po dwóch latach.— Kapelusz ze-

T E A T R
Dziś: Ciekawość.- 

garmistrza.
T E A T R  W l E Ł H l .

Jutro: Monte-Christo.
-  W Y S T A W A  F A l i l Ó W  L o te rji W ar. Tow. 

D obr , z 6 0 ,0 0 0  losów złożonej; codziennie b ezp łatn ie  w sali 
tea tra ln e j, w gm achu pom ienionej Insty tucji. O tw arta  od 
11 rano  ilo 6 wieczorem.

Wystawa Krajowa Zachęty Sztuk P ię­
knych, codziennie w H o te lu  E uropejskim .

D O L I A A  S Z W A J C A R S K A .
Codziennie O rk iestra  pod D yrekcją PP: F a u s ta  i O rze­

chowskiego. Początek  o godz. 6ej. Cena wnijścia kop: 2 0 - 
W  raz ie  niepogody K oncert odbędzie się  w sali. (8 6 2 2 )

przy ulicy Miodowej w domu P. Leasera.
Dziś i ju tro  WIEŁH1E PRZEDSTAWIENIE

Sztuk  M agicznych i M agoetyzm ow anie, przez P. K A H X E ,  
w trzech  oddziałach, ze w spółudziałem  P anny  Michaliny 
Bosenateln. (6789)

A Ł M A *  A  W  (dawniej O D E O IV ) ,
D ziś K O N C E R T  przez Towarzystwo F rancuzk ie , pod 

przewodnictw em  PP. Berlin 1 Huet. (6785)

W TIVOLI codziennie przedstawienia MU­
ZYCZNO HUMORYSTYCZNE. (3139)

e j ,  r ó *  S z k o l n e ! ,
8 8 .
v  z dom u L ouis F re re t

? x i< f u e ,  I m p e r i a l

s t l i l e g  d e  C h o -

r.t a r d y  t f i r o n -  
1’E n t r a K o n  i  

• i f c . s  d e  P e r i g o r d ,

■ dwa razy. 
ugielskim , z d o - 

K ru g er e t 
Bot(led B ere 
Comp. Ind ia  
Vina 

18).

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
l in ia  17 Czerwca 186  7 r.

Monety i Papiery:
P ó ł im perjały  rossyjskie rs. 6 k . 8. 
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. 3 k. 45'. 
Obiigi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:) 
L is ty  zast: 3  okresu , I . s., za  rs. lóo , 
L isty  zast: 3 okresu, II. s., za rs. 100, 
L is ty  likw idacyjne, za rs. 100  . .
Nowa Kos: pożyczka  prem : z r .  1865, 

„  „ '  z r. 1866,
B ile ty  B anku C esarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za  szt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres : 
Akcie F ab ry czn o -L o d zk ie  . • •

Ż ądano |  P łacono
R uble i K opiejki ar:
74 33 — ---
79 -  78

-  71 
17 59

75
72 50
60 83

114 25 113 25
106 25 _ —

— — — —

58 33'
—

113 50 - —

86 _ —
85 - —

W arto ść  kąponu  bież: od L istów  zas: od rs. 100, r s .— k. 194%  
Od L istów  likw idacyjnych k. 18%
Ceny Tarsow« W»«,»*#w*kłe.— Dnia 14 Czerw: 

płacono: Za ko rzec  pszenicy  od rs. 8 kop. 10 uo rs. 9 k. 15 
ży ta  od rs. 5 kop '85 do rs. 6 k. 25: owsa od rs. 3 kop. 45 do r i :
3 kop. 60 gryki od rs- 5 kop. io  rs. 5 k . 40: k a rto iii od rs  
2 k. 40 uo rs . 2 k. 70- w j j

O k o w i t y  płacono dnia 14 Czerwca, za w iadro od rs.
4 k: 52, do rs 4 k. 60; za  garn iec  od  rs. 1 k: 47 do rs: 1 k: 50.

Do dzisiejszego N um eru dołącza się  T ab e lk a  lo sm e j L o ­
te rji k lasycznej._________

J U T R O  K 1 K J E H  N I E  Y V Y J R X I E .
W D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego. - uiem C enzury  Rządow ej. — R ed ak to r odpow iedzialny, S. Dugus ławski .


